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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 5/2002 (29)

Lublin,  grudzień  2002

Szanowni Koleżanko, Kolego!

Pod koniec każdego roku czyni się zwykle podsumowania i bilanse. W przypadku naszego Oddziału Terenowego PZK jest to nie tylko mijający kolejny rok, ale także czas upływającej kadencji Zarządu. Zebrani w dniu 8 grudnia będziemy mieli okazję na wymianę doświadczeń na temat tego, co zostało zrobione a co należałoby jeszcze wykonać i w jakim kierunku się bardziej zaangażować.

W tym miejscu pragnę serdecznie podziękować wszystkim, którzy w różnoraki sposób włączali się w pracę na rzecz naszego środowiska. Poza osobami z dużym stażem krótkofalarskim i nadal aktywnie pracującymi, docenić trzeba wysiłek tych, którzy mimo niewielu lat pracy na pasmach amatorskich aktywnie uczestniczą w tym co tutaj staramy się tworzyć; jak zespoły klubów SP8YCB, SP8YMM, SP8KAF,SP8PIX, SP8PAI. Nie próbuje tutaj wymieniać poszczególnych osób bo jest ich sporo i mam nadzieję, iż w następnych latach ta liczba będzie wzrastać.

Życzę zatem pozytywnych efektów tego ważnego spotkania i dokonywania dobrych wyborów. Nowemu Zarządowi możliwie najwięcej współpracowników i stałego wzrastania liczby członków Oddziału.

Stanisław SP8LLB


WIADOMOŚCI OT PZK W LUBLINIE

1. W dniu 29 czerwca 2002 ZG PZK na posiedzeniu w Bydgoszczy podjął uchwałę o ustaleniu składek na I połowę 2003

· Nadawcy do 19 roku włącznie 25 zł 

· Nadawcy od 20 roku do 70 roku włącznie 35 zł 

· Nadawcy od 71 roku 25 zł 

· Nasłuchowcy 6 zł 

· Kluby zgłoszone przez OT PZK 0 zł 

· Wpisowe 5 zł 

Proponowany termin wpłaty składek do 15 stycznia 2003 r. z możliwością podziału płatności:

· połowa rocznej składki za I półrocze do 15 stycznia 2003 r. 

· połowa rocznej składki za II półrocze do 15 lipca 2003 r. 

Zgodnie ze Statutem oraz Regulaminami Członkowskim i Składkowym PZK składki należy wpłacać poprzez Oddziały Terenowe PZK.

Ustalony termin opłacania składek za I półrocze mija 15 stycznia 2002 dlatego prosimy , aby kwoty wpłat dotarły na nasze konto do 10 stycznia.

Wpłaty należy dokonywać do na konto:

Oddział Terenowy PZK w Lublinie

PKO BP  II O/Lublin,      Nr 10203150-17721-270-1-111

WYNIKI ZAWODÓW 

„LUBELSKI MARATON UKF 2002”

W tym roku po raz piąty odbyły się zawody UKF-owe zorganizowane przez nasz OT PZK. W kategorii stacji pracujących z terenowego QTH sklasyfikowano tylko pięć stacji – największą ilość punktów uzyskał po raz kolejny kolega Radosław SP8MVC i otrzymuje pamiątkowy puchar. .

W kategorii stacji pracujących ze stałego  QTH  zwyciężyła stacja SP8KEA – otrzymuje również pamiątkowy puchar. 

Niestety nie dopisali nasłuchowcy – nie dotarł ani jeden dziennik. Uroczyste zakończenie zawodów z wręczeniem pucharów odbędzie się w trakcie Zebrania Sprawozdawczo-Wyborczego  członków naszego Oddziału  w dniu 8 grudnia – zapraszamy.

Poniżej przedstawiamy końcowe wyniki zawodów:

1/ Stacje pracującego z terenowego QTH:

Lp
Znak
Wynik końcowy

1
SP8MVC/p
684

2
SQ8HNB/p
668

3
SQ8GKU/p
398

4
SP8YDM/8
55

5
SP8CIE/8
28

2/ Stacje pracujące ze stałego QTH:

Lp
Znak
Wynik końcowy
Lp
Znak
Wynik końcowy

1
SP8KEA
855
14
SP8LZC/8
156

2
SP8GSC
639
15
SQ7GVU/8
112

3
SQ8ISC
469
16
SQ8ESZ
99

4
SQ8CQ
453
17
SP8DKB
35

5
SQ8GHY
386
18
SQ8BWT
35

6
SP8DHJ
372
19
SP8CWN
24

7
SQ8DSA/p
349
20
SQ8GHK
24

8
SQ8VJ/p
349
21
SQ8GKW
24

9
SQ8RJ/8
281
22
SQ8AHX
12

10
SQ8CRX
259
23
SP8CWN
9

11
SQ8ISI
234
24
SQ8GHX
8

12
SP8KAF
226
25
SQ8BWF/8
7

13
SQ8ISQ/8
226




Logi do kontroli: SP8HKT/p, SQ8QEZ, SP8CVA/8, SP8DIP, SP8GNU, SP8PAI/8, SQ8IFY, SQ8ISU, SQ8JCU, SQ8UP, SQ8GKR, SP8FO.
.
Komisja zawodów: Tadeusz SP8DIP, Stanisław SP8LLB.

MODRENIZACJA  PRZEMIENNIKA SR0LU

Od dwóch lat pojawiały się  problemy w funkcjonowaniu naszego przemiennika związane z uszkodzeniem anteny odbiorczej zlokalizowanej na wieżowcu przy ulicy Sasankowej. Objawiało się to okresowo gorszą i niestabilną czułością (poprawiała się po deszczu HI). Ponieważ nie podpisano oficjalnie ze Spółdzielnia Mieszkaniową umowy związanej z lokalizacją części odbiorczej  przemiennika, pojawiły się problemy z dostępem do dachu a tym samych naprawieniem uszkodzonej anteny.

Na zebraniu  Zarząd OT podjął decyzje o modernizacji  i przeniesieniem części odbiorczej   przemiennika na Felin. Aby tego dokonać potrzebne były dipleksery, postanowiliśmy je wykonać we własnym zakresie wg opisu z „Antena Book” ARRL. Dzięki   pomocy grupy osób m.in. Henia SP8DHJ, Stasia SP8LLB, Darka SQ8JCH udało się zgromadzić potrzebne materiały. Do budowy użyto ogólnie dostępnych materiałów: rur miedzianych CO, rur rynnowych ocynkowanych  na zewnętrzny płaszcz. Największy problem był ze zdobyciem krążków na górne dekle ale Heniowi udało się kupić odpowiedni materiał w QRL-u. Pierwszy doświadczalny diplekser został wykonany na wiosnę i przeszedł pomyślne próby. Tłumienie przekraczało 30dB w paśmie zaporowym i ok. 1dB strat na częstotliwości roboczej. Pozyskaliśmy także radiotelefon Motoroli GM350 o mocy 25W mający pracować jako nowy nadajnik SR0LU. 

Niestety okres wakacji zatrzymał rozpoczęte  prace. Dopiero we wrześniu udało się wykonać pozostałe trzy dipleksery i rozpocząć prace nad pozostałymi elementami nowego przemiennika. Jako anteny nadawcze postanowiliśmy zastosować dwie zfazowane J-ki. Wykonał je profesjonalnie Józek SP8GNU i wstępnie zestroił. Anteny na 2,5m wysięgniku zostały zainstalowane poniżej radmorowskiej anteny  odbiorczej (specjalne podziękowania dla Darka Pycia za wykonanie wysięgnika i pomoc w lutowaniu diplekserów). 

Pozostało wykonać układ sterowania i znamiennik. Uporałem się z tym w na początku listopada.

27 listopada z grupą kolegów (m.in.SQ8GHY, SP8GNU) udaliśmy się na Felin celem zainstalowania anten nadawczych. Nie obyło się bez przygód – ale anteny zostały zainstalowane i wypróbowane.

W sobotę 30 listopada pojechaliśmy ostatecznie podłączyć nowy przemiennik. Po podłączeniu wszystkich elementów i zestrojeniu diplekserów włączamy przemiennik, wołamy i nic. Okazuje się, że w tym zamieszaniu nie podłączyliśmy anteny odbiorczej HI.  Pierwsza łączność z SP8GNU, stwierdzamy, że modulacja jest za wysoka i znamiennik nie pracuje poprawnie. Korygujemy  częściowo te usterki we wtorek 3 grudnia.

Tak pokrótce opisałem nasze zmagania z SR0LU. W najbliższym czasie postaramy się usunąć istniejące niedociągnięcia, a od nowego roku nasz przemiennik otrzyma nowa licencje ze znakiem SR8L.

Serdecznie zapraszamy do łączności i uwag co do pracy przemiennika.

Tadeusz SP8DIP 

WYPAD DO POWIATU RYKI


W dniu 20 października 2002 r. poszukująca wrażeń grupa wyjazdowa w składzie : Henryk SP8DHJ, Józek SP8GNU z synem Arturem SP8-2054 i ja  SQ8GHY dla której deszcz, silny wiatr i niska temperatura nie są w stanie zaprzepaścić planów, wyruszyła na ekspedycje dx-ową do powiatu Ryki LRK. Po drodze zajechaliśmy na chwilę do Andrzeja SP8DYY mieszkającego w malowniczej miejscowości Barłogi. Niestety nie mogliśmy zostać dłużej, pamiątkowe zdjęcie i ruszmy dalej. Jesteśmy w  miejscowości  Sobieszyn, namierzamy najlepszy teren do urządzenia polowego QTH. Jest nawet niezła górka na którą po wcześniejszym sprawdzeniu terenu, udaje nam się wjechać samochodem. Na górze w liczącym kilkanaście drzew lasku rozwieszamy na początku dipola na 7 MHz jako inverter V i antenę typu J na 145MHz. Organizujemy stanowisko operatorskie w środku lasku na stoliku staje sprzęt  IC-730 i FT-7100M zasilany  z agregatu.  Henryk wraz z Arturem ostro walczą na siódemce aby się przebić przez tłum stacji pracujących w zawodach "CQ TEST 40" i "WAGC", Józek walczy z grillem ,a ja na UKF.W logu przybywa łączności, po paru godzinach wieszamy antenę na 3,5 MHz. Wieczorem pakujemy sprzęt i kończymy przygodę z terenowego QTH.W logu prawie setka QSO, jak zwykle najwięcej łączności nawiązał Artur pracujący pod znakiem SP8KAF/8.


 Powiat Ryki zaliczony, ciekawe czy w zimie śnieg nam nie straszny będzie i znów nas poniesie do jakiegoś powiatu czy na zamek lub do gminy, ponieważ doszły mnie słuchy o przygotowywanym dyplomie "Gminy Polskie", więc będzie co robić. ;-)






***

Gratulacje należą się Henrykowi SP8DHJ, który jako drugi zdobył dyplom SPPA za łączności z wszystkimi powiatami SP (380).
73` Łukasz SQ8GHY

SP8KAF w CQ WW DX SSB CONTEST

To miały być moje pierwsze zawody w klubie SP8KAF, już we wrześniu zaczęliśmy przygotowania z Łukaszem SQ8GHY. Pierwszym etapem miał być start w części RTTY by zapoznać się z samymi zawodami jak i QTH w Rybczewicach u kolegi Stanisława SP8IOD. Pełno wymiarowa Yaga na 25-iu metrach robiła na nas wrażenie jeszcze zanim ją zobaczyliśmy. Tura RTTY niestety mnie ominęła z przyczyn ode mnie niezależnych więc podam tylko wynik: 116,382.

Tyle jeśli chodzi o turę RTTY, przygotowania do wyjazdu rozpoczęła się około 18-tej wyjazdem z "KAF-ki", jeździliśmy po Lublinie i Świdniku aby zebrać wyposażenie naszej wyprawy. Około godz. 22 dotarliśmy obładowani ponad miarę do Rybczewic, które przywitały nas chłodem, deszczem i ciemnością, szybko rozpoczęliśmy wyładunek naszego dobytku. Stanęliśmy z Łukaszem przed górą bagażu z którego miała powstać nasza stacja, po około 45 min. była gotowa. Do logowania w takich zawodach najlepszy jest komputer jakiesz było nasze zdziwienie gdy okazało się iż mamy przydźwięk na S9 właśnie od niego, Łukasz prawie się załamał zrozpaczony perspektywą logowania papierowego.

Zabrana przez nas motorola na 2m grzała się od rozmów z Józkiem SP8GNU i Krzyśkiem SP8GVM, którzy przechodzili samych siebie by nam pomóc, komputer dalej buczał a nam wszystkim kończyły się pomysły. GVM i GNU dalej dyskutowali na radiu a my mieliśmy chwile wytchnienia, położyłem się i po chwili powiedziałem :

-...wypnij uziemienie z radia i włącz komputer.

Łukasz raczej niepewnie ruchami w milczeniu zrobił to o co go poprosiłem wypiął uziemienie, włączył radio i podszedł do komputera gdy zbliżał palec do włącznika wstrzymaliśmy oddechy jak na komendę, widziałem jak wolno palec dotyka włącznika jak go popycha jak rozjaśnia się monitor , nadsłuchiwałem czy będzie buczał?

Wskazówka S-metra nawet nie drgnęła w głośniku panowała cisza,

- dobra to mamy komputer - powiedział Łukasz -...teraz wykombinuj uziemienie do radia.

Łatwiej powiedzieć niż zrobić, ciekawe co powiedziałby Stanisław gdyby zobaczył ja Jego dipol został wykorzystany, hi. Jest taki przysłowie że "...nieszczęścia chodzą parami..." sprawdziło się co do joty. Podłączyliśmy wzmacniacz i okazało się że nie pracuje prawidłowo, mamy tylko 50W. I znów grzała się motorola i głowy GVM GNU też chyba były gorące od myślenia, wymienialiśmy lampę za lampą, stroiliśmy i cudowaliśmy jak się tylko dało. Nareszcie mierniki drgnęły i pokazały najpierw 250W potem około 300W.

Zostało jeszcze 30 min do rozpoczęcia zawodów, rozpaliłem w piecu pogadaliśmy trochę. Same zawody rozpoczęły się dziwnie gdyż pierwsze QSO zaczęto robić już pięć minut przed godziną 0000 /GMT/, my zaś zgodnie z dobrym obyczajem wystartowaliśmy o 0000 /GMT/. Najpierw NA i SA robiły się nawzajem, potem dopiero wzięły się za EU. Łukasz szybko wyłapywał stacje, robił QSO i dalej. Poczułem się nieco zmęczony, więc położyłem się spać. Spałem około cztery godziny, ale z zadziwiającą regularnością budziłem się co godzinę i pytałem o wynik. Czas płyną a nam nic się nie psuło. Rano dowiedzieliśmy się że przyjadą goście, troche posprzątałem i zjedliśmy co nieco. Ponieważ w eterze panował jako taki zastój, robiłem sobie nasłuchy. Gdy przyjechali Józek SP8GNU, Arti SP8-2054, Krzysiek SP8GVM i Tomek SP8NCG najpierw ruszyli do wzmacniacza aby go sprawdzić potem zaczeło się nieoficjalne spotkanie. Dla mnie młodego stażem krótkofalowca była to ciekawa dyskusja, dowiedziałem się sporo o antenach GVM, Józek doszkolił mnie ze wzmacniaczy na lampach GU-50. Około 13:30 pożegnałem Rybczewice i Łukasza wraz z kolegami pojechałem w stronę domu.


Cały mój pobyt i udział w CQ WW podsumowuje tak :

"... jeśli ktoś lubi tak jak ja wielką improwizacje i krótkofalarstwo to zabawa na takich zawodach i wyjazdach jest świetna."

            




 73` Adam SQ8ISG

Towarzystwo się rozjechało i zostałem sam. W logu prawie 300 QSO i zaczynam walczyć dalej, chociaż daje się we znaki nieprzespana noc. Około godz. 23 kończę sobotę na 434 QSO i udaje się na upragniony odpoczynek. W niedziele około godz. 12 odwiedzają mnie Krzysztof  SP8GVM i Mariusz SP8UFV.

Krzysiek dowiaduje się że SN8V ma już ponad 1500 QSO ( bez komentarza ;-) ) i tak powoli zbliżał się koniec pracy w zawodach. Jak zwykle w czasie zawodów nie obyło się bez problemów, które nauczyły nas znów że warto bardzo dobrze się przygotować, zwłaszcza że QTH jest oddalone o kilkanaście kilometrów od Lublina i trudno jest  "skoczyć" na chwilkę do domu. Godnym polecenia jest program do logowania którego używałem N1MM, który posiada chyba wszystko co jest potrzebne do szybkiego i sprawnego logowania łączności  oraz generuje wynik końcowy w formacie Cabrillo. Posiada również tz. "gadaczkę", która jest bardzo pomocna na tyle godzin wołania CQ.

Próbowałem zrobić jak najwięcej łączności, ale wyszło jak jest, ilość ta nie jest wysoka ktoś powie nawet że bardzo niska jak na kategorię HP, wzmacniacz był niestety tylko 300 watowy i QSO`s które były robione myślę że w 90% zrobiłbym na 100 watach. Nie jest tak źle i myślę że za rok będzie dużo lepiej, do kolejnych CQWW jeszcze daleko i trzeba się skupić na kolejnych mniejszych rangą choć ciekawych zawodów. Log już dawno wysłany i wcale nie liczymy oczywiście na niezłą pozycję, już na liście 3830 jesteśmy jak na razie przedostatni  na czternaście wpisów.

A oto wynik SP8KAF/8 w kategorii SOSB 14MHz HIGH:

QSO`s
Strefy
DXCC
Wynik

628
27
95
112.850

Serdeczne podziękowania dla  Stanisława SP8IOD za kolejne udostępnienie QTH i wszystkim dzięki którym doszło do zorganizowania pracy w zawodach, a było ich dużo.






73` Łukasz SQ8GHY
INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  145.675MHz w czwartki o godz.20.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Przedruk artykułów tylko za zgodą Autorów i Redakcji.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25,
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl lub T.Pawlasek@lubzel.com.pl
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